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W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 5 i maja.

Przez Naywyższy Ukaz do Rządzącego Sena
tu, pod 19 maja , odstawny półkownik, Kisielewt 
przeznaczony w teyże randze do zasiadania u sto
łu ober-prokurcra 720 Departamentu Rządzącego 
Senatu.

Przez Naywyższy Ukaz do Kapituły Ros- 
syyslrich crderow, pod dniem i 3 maja, na zaświad
czenie jenerał gubernatora, jenerała porucznika, 
^Ązęoia. Chowańskiego, o gorliwości w obowiąz

k u  służby , urzędnicy następujący: radca rząclu 
guberniainego witebskiego, radca kollegialny, Alu- 
t n X lCZ’ na>'łaskawiey ńdarowany brylantowanemi 

akami orderu ś. A n n y  2giey klassy; nayłaska- 
1 .ley tnianowani kawalerami orderu ś. A nny  2giey 

assy: marszałek gubernialny witebski, Ciecha- 
0t*>iecki, ziemski sprawnik wieiizki Bobiatyński; 
egoż orderu Sciey klassy : zostający w kancella- 

ryi jenerał gubernatora assesor kollegialny, M al
czewski-, i ltałuzki strapczy dzieł skarbowych rad
ca ty tu larny Bielajew; orderu ś. !W łodzim ierza  

y klassy: zostający w kancellaryi jenerał guber
natora, assesor kollegialny Kcbeko, i sekretarz cy- 

gubernatora witebskiego, radca tytular-

_ ^  Ukazie Naywyższym do R.ady C jcsarskie-
ra i  arzy s twa Człekolubnego, pod 16 maja, \vy- 
R n° : .uZgodnie z oświadczonem Ml życzeniem 
Uvv.^zy'yLtego Radcy Taynego, Xia£ęcia Golicyna, 
O pie t‘a^ °  S° tytułu i obowiązków Głównego 
syde t * tefi° Towarzystwa i dożywotniego Pre- 
Gto, ,eS° Rady, R o z k a z u j ę , na jego mieyscu 
Czf ” yn\  Opiekunem i Prezydentem Rady bydź 
Poi • ° W* ie8° i Przenaywielebnieyszemu Metro- 
S e in r  Nowg°rodzkiemu i Sanktpetersburskiemu, 
War; l rT w i'> Przełożenia zaś w rzeczach tego To- 
t , „ J v Wa podawać do Mnie, przez pośrednictwo 

802 ^H ^ęcia  Golicyna/ ’

r> , Opinia R a d y  Państwa.
Pnw .i  u PaósŁwa, na Departamencie Praw  i na
missvi^d nCLł O b r a n iu ,  rozważała opinią Kom- 
dowv b ° ac*ania praw, o czasie wykonania są-
d»i» • wyr ° k o w , co do kary kob ie t , piersiami
dzieci swe karmiących. *
tek nntt661 ° . tćm  weszła do Kommissyi na sku
tek postanowienia Komitetu Ministrów, N a y w  v-
sDra wfpd ̂ er.fJzoneg° na przedstawienie Ministra
spraw iedliw ości, w  brzm ieniu nustępujacem :

W ojenny Gubernator Białoruski w  odniesie
niu się do Ministra sprawiedliwości, w yraz ił ,  ze 

turmach, w liczbie więźniów *ą utrzymywane 
ouiety, karmiące piersiami dzieci swoje; że często 

w y r°k  skazywane bywają na ka- 
ę cielesną; ze po wykonaniu tych  wyrokow, psu- 

dW » ’ U 5! P °k a rm , i karmione nim dzieci po
lor 15 a nawet śmierci. Zaccem Bia-

ruski W ojenny G uberna to r , dla oddalenia ta- 
J-n sku liow  zaaydował pożytecznern, postano- 

prawidło, ażeby te kobiety n ieby ły  kara- 
cielesnie, dopoki me odłączą dzieci od piersi.

KommiSsya do tnozeuia praw, uw ażając, że 
• Prawach ruskich, o odłożeniu kary kobietom,

karmiącym dzieci, nie ma żadnego postanowienia; 
podług medycznych zaś postrzeżeń, term in do kar
mienia dzieci piersiami rozróżnia się od jednego 
do półtora roku, a w słabości dziecięcia- albo w cho
robie może przeciągnąć się do dwóch lat, i nako- 
niec w przypadku choroby matki od 6 do 8 mie
sięcy, ułożyła w rzeczy tey  następuiąoe prawidłar

1) Jeżeli kobieta, karmiąca piersiami dziecię, 
za przestępstwo sw e , osądzona będzie wyrokiem 
sądowym na karę  cielesną, od którey, za świade
ctwem lekarza , może nastąpić zepsucie mleka i  
nabawić dziecię choroby, przeto wykonanie tey  
kary odkładać, do czasu, kiedy dziec ię , zdaniem 
medyka, może bydź odłączone od piersi matek, bez 
żadnego niebezpieczeństwa.

2) Kiedy niewiasta, karmiąca piersiami dzie
cię, osądzona przez urząd sądowy na długie t rz y 
manie w domu poprawy, albo w robotach skarbo
wych , i kary te, za świadectwem medyka, mogą 
mieć wpływ szkodliwy na zdrowie i życie dzie
cięcia , tedy, po odłączeniu natychmiast od piersi 
matki, należy oddać je na utrzymanie i opiekę ro
dzeństwa. Lecz jeżeli dla ubóztwa, oni przyjąć 
go nie m ogą , tedy uważając na s ta n , do jakiego 
matka należy, oddać je do “Sądu Sierockiego, sta
roście przykaźnemu, albo do głowy włościańskie
go, którzy około opatrzenia i utrzymania tych dzie
ci powinni mieć należyte s'taranie.

Rada Państwa, znsydując opinią Białoruskie
go Gubernatora W ojennego, opartą  na rzetebuey 
sprawiediiwości, 1 dla ważności rzeczy, zasługują
cą 113 szczególną uwagę , postanawia : ustanowić 
prawidło: iż jeżeli kobieta, osądzona na karę ciele
sną, karmi dziecię piersiami, tedy odkładać karę  
tę do półtora roku , licząc od czasu rozwiązania 
ciąży; co też ma się rozumieć i o kobietach, znay- 
duiących na robotach, czyniąc w nich ulgę w  bie
gu oznaczonego czasu , jeżeli, zdaniem lekarza, ro 
boty te szkodzą dziecięciu, karmionemu piersiami.

N a autentyku napisano w łasną J eg o  C e sa r 
sk ie *  M ości ręką tak: M a bydź podług  tego.
St. Petersburgu d. 10 

lutego 1824 roku.

Ukazy Rządzącego Senatu, nowo ogłoszone, 
przez tęż gazetę:

1) Dozwalający, byłego sprawnika ziemskiego 
morszańskiego, sztabs-kapitana, W ariantowa, prze
znaczać do służby.

2) Dozwalający, odsądzonemu od obowiązku, 
sekretarzowi kollegialnemu, Fiedorowemu, Weyśdź 
do służby. '

3) Dozwalający odsądzonemu od służby, r e 
jestratorowi kollegialnemu, Stiepanowemu. weyśdź 
do służby. J

4) O akcyzie od wódek, wyrabianych przez 
fabrykantów taganrogskich i nachiczewańskich.

5) Dozwalający przyymować w roku i 8a4, od 
mieszczan handlujących, do poświadczenia xięgi po 
terminie. (Umieścimy w zupełności.)

6) O czasowey expedycyi, ustanowioney przy 
Rządzie gubernialnym orenburskim, dla rozbioru i 
ukończenia spraw dawnych.

7) O zapisywaniu cudzoziemców, którzy wyw 
konali przysięgę na poddaństwo Rossyi; do stanu 
mieskiego i do cechów, (Umieścimy w aupełnośoi.)



8) O wyd awan iu  pieniędzy na żywność dla 
kobiet  i dzieci  małoletnich,  ssyłkowych,  dobrowol
nie z nimi idących doSyberyi .  (Umieścimy w zu
pełności). __________ _

Pvedakcya przy liście J W .  Gubernatora  C y 
wi lnego Wileńskiego ot rzymała  dla ogłoszenia n a 
s tępujące uwiadomienie :

W  Depar tamencie  Ekonomicznem Ministe- 
r y u m  spraw* wewn ętrznych,  wydane zostały pla
n y  zakładów dobroczynnych,  i przeznaczone są do 
przedawania  w cenie następuiącey:

Plany zakładów Izby Powszecbney Opieki, 
większey miary,  na cz terech arkuszach,  z nah-zą- 
cem do nich  wyl iczeniem kosztow,  5o rubli.

P lany zakładów Iz by  Powszechney Opieki, 
mnieyszey miary,  na dwóch  arkuszach,  z wyliczę 
n iem,  i 5 rubli.  i

P lany  cząs tkowych lazare tów,  każdy na je
d nym  arkuszu,  z osobnem do każdego planu w y
l iczeniem kosztow,  po 7 rub. 5o kop.

Chcący nabyw ać takowych  planów z wyli  
czeniami , adressować się zechcą do KancelLry i VVi 
leńskiego P. Gubernatora  Cywilnego,  albo prosto 
do pomienionego Depar tam entu ,  o nadesłanie takich 
planów,  przesyłając razem i pieniądze, za me przy
padające. Sekre tarz  A. Łazarowicz.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  27 m a ja ■ 1

(* G azety  W arszawskie?).
Onfgday  Kró l  Jmć odprawił  t ay n ą  radę, na 

k tó rey  Lord  naywyzszy sędzia, Pan Bed  , wyko
nał  przepisaną przysięgę.  Dziś Xiążę York  1 Xię- 
i n a  Gloucester odwiedziła M o n a r c h ę , który po
t e m  pojechał do W indsor .

O k r ę t  nasz, W indsor  Castle, stający przy by- 
ściu T agu ,  ma 98 d z i a ł , , i  z powodu kosztownego 
urządzenia był naydogodnieyszym do przyjęlcia 
K r ó l a  Jrnci Portugalskiego 1 dw or u jego , chociaż 
się tam t a k i e  zna jd ow ał  okrę t  wojenny francuzki.

Agen t  gospody Lloids, będący w  Genui,  do
nosi pod d. i5 b. m. o odebraney tam wiadomo
ści  z M alty , i i  admira ł  Ńeale, przed wypłynieniem 
swojem q» Algieru,  dowie się o przybyciu e-
skadry  w o jen n e j  do A le x a n d r y i  , i wysłał  okrę t  
dla jey rozpoznania.

Przeszło 200 konsty tuoyy ny eh  oficerów H i 
szpańskich wszelkiego stopnia,  po większey części 
bardzo biednych ,  wysiadło z F rancy i  na brzegi 
X ięz tw a  Kont$ wielu z moh oświadcza zamiar j rzy- 
jęcia służby u powstańców p o łu d n iow oam er ykań
skich.

Lis ty  z Z a n te  pod d. 26 kwietnia  po twier 
dzają  wiadomość,  iż niektórzy tameczni  kupcy o- 
t rz y m a l i  5o,ooo funtów szter lingów,  to  jest pier
wszą  r a t ę  pożyczki dla g r e k ó w ,  a za odebraniem 
urzędowego zatwierdzenia,  zawar tego w tey  mie 
rz e  układu,  pieniądze te oddadzą t r z e m  komaus- 
aarzom , dwóm angielskim i jednemu greckiemu.  
Kommissarzami  angielskiemi mianowano Lęrda  
B y r o n  , (po którego śmierci  kogo innego obrać po
t rzeba) i półkownika  Stanhope.  Dalsze wy pła ty  
pożyczki  są już wdrodze do Z a n t e • Podług do
niesień odebranych przez Liw ornę % A lexandry i, 
grassowało t a m  morowe powiet rze  i in teresa han
dlowe ustały.

Murzyni  w s tronie wschodniey wyspy  Deme-  
r a r y  wszczęli  znowu rozruchy,  i gubernator  w y 
dał  d. 12 kwie tn ia  s tosowną odezwę.

Orszak przybyłego tu  Króla i Królowey 
W y a p  s a n d w i s k i c b ,  s k ł a d a  się z 8  osob , to jest: 
R h eo -R io  Król ,  K om ahemeha  Króiowa,  B oky  gu
be rna to r ,  T w in n y  jego żona, Kopihi admira ł  , Jo- 
a n n o a  podskarbi,  Jo h n -R ives  (f rancuz i t łumacz) 
sekre tarz ,  Maceweaw  marszałek  nadw or ny ,  Maw-  
■waw i M a n m u a  damy pokojowe. Kró l  ten o t r zy 
mał  W po darunku od cesarza brezyliyskiego ko
sz towny pałasz, ° n zaś darował  cesar /owi  płaszcz, 
k tórego wierzch  jest o k ry ty  naypięknieyszemi  pió
rami- ’

Gazeta dworska tuteysza donosi, iż P. W a r d

został m ianow any sekretarzem poselstwa naszego
przy dworze  petersburskim.

Odebrano tu z Gibraltaru  nas tępującą  wia
domość o Lopez-Bannos  , k tóry  za rządu s tanów 
hiszpańskich był minist rem woypy.  Najął  sobie 
mieszkanie w Gibraltarze. Pewnego poranku,  w ła 
ściciel domu uw aża jąc ,  i i  Lope  v  Bannos n iewy- 
chodzi o zwykłfey go Izinie , wszedł do jego mie
szkania i został go konającego na łóżku , na stole 
leżała kar ta  z temi słowami: W y p l t m  dwie un  
eye ex tra k tu  opium, zostawiam mojemu gospoda
rzowi  5ó realów, zegarek i suknie moje. Dano mu 
zaraz lekarstwo a chociaż nie umarł  nazawsze 
jednak osłabił zdrowie.

Nic jeszcze dokładnego niewierny o rękopi-  
Smie zmarłego L  rda  Byron  , opisującym własne 
jego życie. Nieodebrano'  jeszcze w Anglii  te s ta 
m en tu  jego, k tóry  zapewne o tem namieni.  Pozo
s tała po nim wdowa odziedziczyła majątek je
go, czyniący 70 o funt.  szterl.  rocznego doi hodu, 
a oprócż tego posiada własny m aj ą t ek ,  ż  którego 
mk na rok dochodu 3oó0 f. s. Na zgromadzeniu o- 
bywate li  westmin.tersuieh  które od 17 lat raz na 
rok się odbywa, przewodniczący P . Burdeli,  wzniósł 
toast  szanowhey pamięci Lorda Byrona .  Lord  
ten, (rzekł pan Burd'ett) gódzien nie iównie d łuż
szego życia, żył dosyć dla s ławy swojej .  Jest nay- 
świetnieyszą ozdobą l i te ra tu ry  naszey, a przez to, 
co dla Grecyi  uczynił,  pożyskał znakomitą sławę. 
Wsz yscy ,  należący do uczty,  k tó ra  zgromadzenie 
to zakończyła ,  powstali  z krzeseł, 1 w m dcze m u 
kielichy wypróżnili .  Znaydowal i się oraz na tey 
Uczcie przybyli  t u  z Grecyi  deputowani Orlando  
i Lurmtis.

Trzec i  okrę t  Griper  , należący do w y p ra w y  
do bieguna północnego,  i zostający pod dowódz
twem  kapitana L y o n , w y p ł y n ę  d 1 przyszłego 
miesiąca, 1 uda się ku zatoce Repulse  zkąd oddział 
ludzi przed,ięweźmie lądem dalszą podróż. D 'a  
tych  ludzi ,  k tórzy więcey doznają t r u d ó w ,  ni* 
będący na okręcie,  t rzeba  było obmyśleć żywność 
w innym sposobie. Gdy bowiem muszą ją prowa
dzić na saniach,  nie wypadało więc, aby wiele w a
żyła, zamiast  pekenfleyszu urządzono mięso sposo
bem, jakiego dzicy ludzie wpófnocnych st ronach 
Am er yk i  używaią. L) >t»rani- mięso poftra )~nó u a 
cienkie kaw ał k i , k tó re  na powiet rzu wysuszone,  są 
t ak  tw arde  i lekkie jak suchar.  Kawałki  te osolone 1 
7. t rochą  tłustości na roszeie przysmażone,  d.iją po
si lny pokarm.  Dzicy ludzie używają do tego zwie
rz y n y ,  lecz naypięknieys/.e mięso wołowe angiel 
skie , będzie równie d T re m.  Dano oraz t y m  lu
dziom znaczny Zapas gumrny abahskiey, która nie 
je s t c i ę iką  a daje s t raw ny  posiłek. Trudnieyszem 
do t ranspor tu ,  lecz ła tw em  do zachowania iest t o 
pione masło, k tó re  ci ludzie z sgbą biorą.  Kapi 
t a n  Lyon nie ty lko towarzyszył  kapi tanowi  P arry  
w  drugiey jego podróży do biegńoa północnego, a 
za tem zna kl ima , 1 po części położenie mieysca, 
lecz naw et  i d  roku 1818 do 1820 odbył w yp ra  a ę, 
w  s tronie zupełnie przec iw ne j ,  to jest': w gorących 
stepach Afryki  aż do M u rzu ku

Po rczeyściu się wczora pogłosek względem 
A m eryk i  południowej ,  cena papierów skarbowych 
nieco się podniosła, lecz dziś znowu spadła.

Podług odebranych tu  nayśw ie /szych wia
domości z St. Domingo,  jenerał Boyer,  prezydent  
tameczny,  objechał wyspę, dla obej rzenia  szańcóvż 
nadbrzeżnych.  Przekonał  się o dobrym ich stani*^ 
W y p y t y w a ł  się t ak ie  o s tan  ro lnic twa i oświaty 
publ iczney, co wszystko znaczny postęp uczyni ły  
Założone w wielu mieyscach szkoły lekarskiej ui® 
ją zdatnych uczniów.

L o n d y n  dnia  29 maja.
(z Korresporidenta W arszawskiego.) ,£

Na lu teyszey giełdzie rozeszła się w iadorrW5̂  
o chorobie Króla francuzkiego.  Głoszą nawet ,  7; 
Król  ten  tak jest słaby, iz wkrótce  spodziewać 
należy jego zgonu (O tern donosi gazeta beri*
ska Passa.) . ie

Przy d -vorze tu teyszym Francuzki poseł, a  -.  
P olignac , wyjechał ztad do P  ar y ia.Cayli  to tyc*f . 
wypadków portugalskich , n iewiadomo. Ga*



nasze zawiadamiają (pisze gazeta berlińska Haude 
go), iż Król łrancuzki niebezpiecznie jest chory,

| od jazd terly v zmiunkowanego posła nastapić mógł 
z tego powodu.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dn ia  x?> m aja.

(z G azety le Conservateur Impartial.")
O d e z w a  K r ó l a .  

Portugalczyków ie ! Król wasz nieopuszcza 
Was, lecz chce raczej uwolnić was od bojaźni i 
trwogi , którerm nabawieni jesteście; przywrócić  
publiczny sppkoynosć i zedrzeć zasłony, która w am 
leszcze ukrywa prawdę, w przekonaniu, iż na glos 
1*80 połączy się cały prawy naród, dla utrzyma 
nia tronu i położenia końca tey walce mniemań 
i górujących namiętności, która nakuniec Zrodziła 
h v kiopnuyszv be/rząd i zagroziła rządowi zu- 
P^łnem rozprzężeniem.

Syn nioy, lułant D on M ic h a ł , który nieda
wno jeszcze okrył się sławą przez czyn bohater
k i ,  który był przedsięwziął; "uwiedziony złemi 
namowami, oszukany w iarołomną zdradą, dopuścił 
*ię czynów, które nawet w przypadku, gd} by by
ty sprawiedliwe i potrzebne, powinny jednak po
chodzić od nay wyższey mojey w ła d zy /  Jest to tar- 
8n'eme się na prawa władzy królewskiey, która 

cierpi żadnego podziału. Dnia 3o kwietnia 
*nai c«łe woysko w stolicy stanęło pod bronią, 
aziano syna mego wychodzącego z królewskie- 

Oioi?°,egU Pałacu aby 9ianąć na (ego czele, i bez 
żlicz Wled*y nakazującego dowolnie uwięzić nie- 
remi°ne mnóztwo łudzi klas różnych, między któ 
nistr ?‘nitydowali się nayznakomilsi urzędnicy, roi- 
Ho °.VVle nioi, i kilka Uiób domu mojego. Wldzia- 
Uy,, i ,a° \ vv. któl\> m mieszkam , otoczony zbroy- 
• ludźmi, albo raczey zamieniony w więzienie,
ka do m°le.V królewskiey osoby, przez kil-

gedzm zabroniony. W idziano nakomec , i i  te£ivai. ------. ndikunic-c, iz te
s • ł to w n e  krok! p rzy b ie ra ły  postać jawnego buntu, 
«k daiece, iz reprezentanci Monarchów eurooey- 

1 u,.nah za .obowiązek uczy nić urzędów a pro- 
^ ł a d / r >£!!!*'' ’" ł "  ałceniu królewskiey me.y 

.. *U * aly  7'a,»y»ł. *agra»ający nay- 
bfnośęj skutkami} tak iego  nadużycia
innvm ‘ ^ ° r  ̂ W ni<* 11101,11 położyłem, nie czym  
d 0 ni V 51 cm ° b >a"n ’a n ° i nieusprawiedliwiano tylko  
8lotnie t /u  f* ie s t .ukaowany spisek : c o  gdyby i- 
•lępku Uk : lo\  n i? m ogłoby usprawiedliwić po-  
Wlś-hszą n n>esłvchanego. P ragn ąc  atoli z nay- 
ność i ,j .| Wet ofiarą utrzymać publiczną spoko- 
e«lonknn - 'l* poror.omieme między wszystkiemi  
’'yrokiem' i<' v' sk ieJ  m ojey  rodziny, nakazałem 
stępowali *  ̂ b‘ m" mianować sędziów, aby po 
iego syna P' a '’,jn‘e. przeciwko oskarżonym, a m o-

w nadziei '1-1 ° d vv5ny za PrzesliiPipnie wła- 
^  praw i 1Z za Prir-y wróceniem  prawego bie-
tyądek źno^yn'1̂  arodkl rtw olucyyne i dobry po
t r z y m a ł e m  t e " r 0li nast3P ń 'łecz bynaymniey 
*̂ r U wie pra^net ’ cze6° me oycowskie serce tak 
v’^gle równ,p“ przeciwnie, uwięzienia trwały
otanta, p0dpi ’v rozkazy> wydawane imieniem
naiome osobv ki'" ^  w "Skszey c «ęści przez nie- 

? ’leżą. p ' , y ’ ktore bynaymniey do rządu nie
/ - - ■ u  « “ s° i: r ”y k» i"  p -

J  '’M ego synaZOinktn' SPiskbw/ miv którzy oszuku-  
się na praw1 Ẑ7/ UZ ,!nia 30 kwietnia tar- 

^n,knirnia £ a!kia ^ aosc} nM ey> umyśliłem, dla 
.J^plśw ytn, przez ^ k°m e c  me mógłby bvdź
j ®r°du portugalskie bo*6 do.znaM  wierność
!(df L ^"gieli-ki, stoiarv Pr , e,liesc S1?. na °k rę t  lini- 

kąd sje ze mna V - , .  >m porcie na k o tw icy ,  
p r u s k i c h ) , dla u " ^ P rf ze.^ a n o i  M onarchów
f?,da.»rch, o mmćm noł ,n,enia witr“̂ b moich
l] sobr“tr  r  w7.Ł°ihlwb;;y»:

nowilem znowu objąć naczelne dowództwo królew
skich woysk moich, i dać uwolnienie Infantowi 
Don M ichałowi, od obowiązkow naczelnego wodza, 
nakazując oraz wszystkim władzom i każdemu z  
poddanych n oich , nie wypełniać daley rozkazów  
Infanta, pod karą jako buntowników przeciwko  
włrtdzy królewskiey, która do mnie tylko z łaski 
Boga należy. Portugalczykowie ! Takie są pier
wsze środki, których użyłem: zaymowałem się po
tem wydawaniem stosownych rozkazów, aby- u- 
wolaiono niewinnych, którzy są uwikłani w tych  
samowolnych proskrypcyach; również , iżby uka
rano tych, którzy by istotnie mogli bydź winnymi, 
jako należący do robót tajemnych towarzystw, prze- 
ciwK.o którym postąpi się podług surowości praw  
istnących: a tak cnota i poczciwość niech zosta
ną oswobodzone, a występek ukarany. Żołnierze! 
nieganię was, byliście posłusznymi rozkazom do
wódcy, którego wam dałem , uczyniliście pow in
ność waszą. Dowódca ten, niemaiący doświadcze
n ia , został mimo woli swojey uwiedziony zdra
dliwą radą, przeciwną jego przyrodzonemu chara
kterowi i jego uległości synowsktey. Odebrałem  
mu dowództwo, do którego nadużycia skłonili go 
przewrotni intryganci i ludzie bez żadnego chara
kteru publicznego. Rozkazuję wam uznawać jedy
nie królewską moję władzę; używać broni waszey  
jedynie do służby mo;ey, i bydż posłusznymi tym  
tylko dowódzcom , których mianowałem. Przez 
nirlieyszą odezwę, potwierdzam Sprawowanie w ła 
dzy tym, którzy teraz ją piastują, jeśli inaczey w  
tey mierze nie postanowię, i zalecam wszystkim  
i każdemu, jak nayściśleysze wypełnienie tego w szy
stkiego, co w królewskiem mojem imieniu będzie 
postanowionem przez władze. Poddani wszelkiey  
klassy , utrzymuycie porządek i oczekuycie od 
Monarchy waszego, przywrócenia pubhczney spo- 
koynośei, sprawiedliwości i bezpieczeństwa. “

Na okręcie angielskim, W indsor  C a s tle , w  
porcie rzeki Tagu  dnia 9 maja 1824,

  K r ó l .

Po tey  odezwie, Gazeta W arszaw ska  , ujnie- 
sciła następujące wiadomości:44 Monarcha nasz Wy
dał d. 9 maja w pałacu Bempotta  następujące po
stanowienie: „Ze względu na młodość i niedoswiad- 
czenie w prawach publicznych, które drogiego i 
ukochanego syna mojego przywiędły do kroków, 
przeciwnych powinności jego, a do których został 
nakłoniony radą ambitnych i niespokoynych ludzi,a- 
by sobie przywłaszczył władzę królewską.która z ła
ski Hoga do mnie samego należy, a to nie tylko w  
omach od 5o kwietnia do 2 maja,lecz nawet po moim  

^krecie z d. 3 maja, chcę wprawdzie potwierdzić  
dane jemu przebaczenie, lecz odbieram mu stopień  
naczelnego dowódzcy woyska, i sam naczelne do
wództwa obejmuję; przywraca się władza jenera
łów, którzy mają rząd w oyskowy w prowincvach  
otrzymają rozkazy moje przez ministra w oyny 44
ta Przesłał następujący list dolnfan-
ta Don M ichała  z okrętu W indsor Castle  Pod 
d. 9 b. m .44 Infancie Don M ic h a le ,  móy drogi 
1 kochany synu, ja Król, pozdrawiam cię, jako t e 
go, którego kocham i naywięcey szacuję. Gdy dla 
utrzymania publiczney spokoyności w stolioy uzna
ję za rzecz potrzebną, abyś osobiście otrzymał  
rozkazy moje, nakazuję ci więc, abyś za odebra- 
nsem niniejszego l is tu ,  bez zwłoki i wymówki  
przybył na okręt, na którym się znayduję ; pona
wiam oraz zapewnienia , liż przebaczam ci nrze 
stąpienie twoich stosunków, doczego cię niewczesna  
gorli wość skłoniła. Udzielam ci to /  abyś sie do 
tego stosował. 44 * ^ ®

l a  DoWrócił w  Kro1 a"1® (p‘S7'e Dziennik  P a r y ż - 
‘ ... i czora do tuteyszey stolicy, i uży-

m^vbveie sP°koy noaoj- Nie potwierdziło się
Infa » r f  francuzkiey, którey oczekiwać 

J10' -an ,. on M ich a ł  opuścił wczora port tu-*
francuźka*1 i , gacie Pp^tugalskiey, której fregata 
a u  •ryg ang>elski tow arzyszą , popłynio
rto res , gildie wysiądzie na ląd pod nazwiskiem  
X ią zęcu  de Beja. Zapewniają, iż Królowa, w y -n



^ .ta ia p v ch  nod w ładza  dostoynych Mooarstw u-
. - V rboroba nie uskuteczniła rozkazu u- zoiat;*)$'> ? które teraz lub w przyszłości na

mawiając się c j» J b  Estrella .  Monarcha nasz . g  h  do pcrtow pruskich oraz W iele

{ , >  oSt a . n »  wolnym^pOTtem. % £ & £ & ? *  S ?  « ^ ~ H Ł  . S U  S)
H i s z p a n i a . W szelk ie  przedm ioty, niebędące płodem ^iem.f lut

M a d r y t  dnia  21 maja.  przem ysłu krajów, zostających pod
t ,  ClazetY W arszaw sk ie j .)  P- ,, i m«i W ielk iev  Brytana, 1 mogące bydz pęa

O d r tr iU  “u W  . o » d  n » ,y c h  d on ott. o k r  •  J m «  - W £ £  ^  zfedn„ ’,  K r ó le s tw
O d e o ra n _____ ,  Tima  w końcu października, w nie wp T lnndv: na okrętach a n g i e l s k i c h
Odebrane tu  listy  z osad n aszym  « « « « » »  •  . wprowadzone ze zjednoczonego L\ . . ; h

• ? u \* B o l i v a r a  z Lim o w końcu października, w m e P i Ii landy i na okrętach angielskich 
w y,ezdzie tfo«v R iv a _Arguero, ikazaw szysa- W . Brytani j podlegać takim tylko 0-
Pobiw szy on r̂oWadzió do Guayaquil, udał się do po _ P , od tych  przedmiotów przy
„ e g o  ’r f " 3 £ J  S a c h % r u skict,. Po*>-
t u  Catro e Król Lasernamiał główną kwa- wrpro - , , portaoh ejejnoczonego l i ' ° '
licy . L ecz vice- lo c iotvsiecznem  woyskiem bmez  .flf.nłViA nvd.pfimintv. które nie ss
t e l a r r o d e P a s c c główną kwa- wpro*radzemu wn na 0 k,ó-
licy . L ecz vice-K rol L , a ^  { m W oyskiem  bmez ’̂ “kie n?z^dmioty, które nie są płodem 
te rę W /a n m a , g jaoieU. Cała potęga morska leatwa ‘ krajów zostających pod pa*
uw ażał ,obroty mep j i  f  t korwety 12 bry- aiemi lub przemj Pr'uskiegc a które prawn «
pow stańców  s oficer angielski nazwis- nowam t skicb do portow zjednoczonego Kró-

V  L S u » z , . u y d o ”w . t o , H  b l U k ,  j ? * ^ “ U P; .5 » n V b ,P«  » „ 8 , .  A r t .  4 )  v V s «  ;
^ ier? £ £  francuzkich, angielskich i amerykan, le s tw a w p r a "  edm iol' handlowe, k tó r y c h  wypro
.k ich  tudzież fregata angielska icW or iga lio taa - wadzenie do portoW ,ednego lub 
£ $ U } «  DelfMn.  j t  .1 . ,welonem m .,% p - U j g j J  ..JSgpa^jrassąs

r x s w *  « » » * ■ <
.  R A N c Y A. to w a r ó w  , i przedm iotów  handlow y^ >

P a r y  i  dnia  29 ma/o. względu , czy li się wprowadzają na okrę .
,t y  t fa rszaw sk iey .)  . 8 * .  11 drugiego kraju. A rt. 5) l f  ;
^ e y e e y o b  d on oń o  w yp od U cl. ^

zamku w  &Lisbony  używają spokoyności 
mieszkańcy h  J  M adrytu  os w u

sl

w zględem  P?sl.a ! g spraw zagranicznych w yraża, r° ŁIYcy  ;efto ma trw ać 10 lat, a p ju!)
H iszpański ™in‘*od i adnvm warunkiem nigdy me od dnia z a ^  ciąg l2  m iesięcy, gdy )*c ,otf
M W j ;  sPwoich do'rzeczonych posiadicaci; iz gJJ®s* £  układających się Mooarst w os b#- 
odstąpi P™ " a  je dzielnie popierać, iz w ierni drug ^  ^  -eg0 uchylenia, kaz
oW««em post*" K atolickiego dali niedawno dr dostoynych układających się M ^ar»t ’ |f
r ddT o r S l n o T c i s w o i e y ,  i gotow i są prz.yłozyd wiem  J ^ aó drugtemu t a t o
aoyyod P y włożoneRo na nich jarzma 1 t. d. \  <l u w5nomnionych 10 lat, stano- ą ,̂0
się do z^ZU^ koniec dwór hiszpański nadzieję, «  j> y  uplynieniu 12 m iesięcy licząc od c ^  Jia &  
wynurza^ cjkieY Brytanii działać będzie wspol p P y kjaaaj%0yoh się M ocarstw otT 
Król Jmo W :ie‘ J  ^  M onarchaml, sprzym ie- dy ledno * nJie drugiego M ocarstwa, n ^  ^ ao'
nie z innym t ; przy wrócenia praw kow e ®sv  ̂ b dź dlużey obowiązującyflt J
“ żeńcami S u n to w L y c h  krajacL ^ k t a t m e  „ a  b y ^  ^  lr a k u t ma ^
korony’ ,b ’szp^  t u hst z Missolungi wyraża, iz w J H w nym  , a zatwierdzenia jego J 0,l>* 

® S fo n o  6 5zltół wzajemnego uczenia, to za^ icnione w  Londynie  wprzeciągu ", ł®bJstr ^

S t e c  “ I - ^ ~ S ‘as
—    w . Huskison  (L- S.) ^atwierdfou^ P ê'

P r  u  a a y. Powyższy tra k ta t zostu 7atw,e. jo'

a N  k * .  - . i .  i  - r ^ 1

,  W * ? “MUl ”* •' ” C WD ^ S i .  k«mmUjr»

A rtykuł i ) d l J ovf zjednoczonego k ró lew . z czlonkow gi o n y ^  ró£nych 0bl.goW gf.
^Le ’ WiS*kły^ B r^ n ii i Irlandyj, i «amUd wy- vvyoh m)UonoW 666,998 tal«oW u 9 ^
stw a tudzież okręty angielskie zawijając > dawniey spalonemi papier a , 53,5‘,:łg s s ę *85 m‘,ionow 1

^  r5t ‘Ł s S Ś ^ S S Ś t f r ® .
M/ D rukarni R edakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 67.
Wilno dnia 9 Czerwca v. s. 1824 holu .

Przedni P ull ic zna .
1. OJ L i te w sko  -  W i leńskiego Gnbernial-  

nego Tlządu.  Na uzyskanie pożyczonych z YVU 
Icńskięy Fzby powszechney  Opieki  przez ży .  
dow TLudela i Pesieja M i ty s o w ic zo w  Straszuń-  
• k i c h n ą  kaucyą domu ich, w Wi ln ie  na Zmudz-  
kiey ulicy pod Nrem 55o położonego , 1928 
rub. sreb. z narosłemi  p rocentam i , oddany te n 
że dom na przedaż z publicznych targów ; do 
tego naznaczone te rm iny:  i szy  m ,  2gi a 5 j,i_ 
lii teraz, roku a 5ci i ostateczny we  trzy mies ią
ce od dnia wydrukowania,  które późniey nastą
pi w Sankt-Petersbursk ich  albo Mosk iewskich  
Gazetach; a zatem zyczący kupić pomieniony  
dom, zechcą przybyć na te terminy do tego R z ą 
du t  gdzie okazane będzie opisanie tego domu  
i kondycye.  Unia  o junn 1824 roku.

Asessor i K a w a ler 'N o w ic k i .
Sekretarz i K a w a ler  Kleyst .

1. Od Mińskiego Guberskiego Rządu  ogła
d a  się, iz wzięci  za nieokazanie na piśmie świa-  

fictw aresztanci: Jan Jakubowicz ,  rI ’cmasz Cho
cianowski,  D yon izy Nikołajew i Jan Jurewicz,  
tórzy powiadal i  źe są podd an ym i:  Jakubo

wicz ,  mobi lewskiey gubernii  i powiatu,  ze wsi  
^ow as io łek ,  obywatela  Misłowicza , Chociano
wski  W ileń sk iey  gubernii ,  oszmianskiego p o 
w ia tu  ze wsi L w icew szczyz i iy ,  obywatela  Zaby,  
Nikołajew , moskiewskiey gubernii  obywatelki  
Agrafieny I w anow ny  S ze n ty u o w ey  i Jurewicz  
mieysca urodzenia swego 1 pochodzenia  nie-  
pam.ętający , na osnowie  Imiennego JN i y w y ż -  
•*®8o Ukazu pod d. 23 febr. i 8*5 ro ku ,  uznani.  
J e  p  S8o w i  odesłani  dpSybery i  na za ludnię-’ 
kubo 2y mioty pomienionych włóczęgów : Ja-
czy° t* lCz Wzrostl1 2 a‘ • 4 wiersz. ,  tw arzy pełney,  
kitnve[  nieco czcrwoney,nosa miernego,oczu błę-  
sow • i ’ w *osow oa głow ie  świat ło-rusych ,  wą -  
ci 1 “rody niema, od urodzenia lat 20; Cho-  
SU‘ h°W* wzrostu 2 arsz. 5 wiersz,  , tw arzy  
go ,nieco c iemney,  nasa miernego nieco os lre-  
brod°CZU ,SZary cJl > w ło so w  na głowie ,  wąsach,  
Nikot ' t  svviatlo-rusych  , . o d  urodzenia lat 25; 
such .a 6̂VV h o s t i i  arsz. 4 w i e r s z . ,  twarzy  
go, n° ?a b ie r n e g o ,  nieco szerokie-
* brodzie f a £ ,f ? y c h ’ w łosow  na głowie ,  wąsach  
Jurewir* atłorusych, od urodzenia  lat 4o i

^ałey ciemnr° St" 2 arsz' 4 wiersz‘ » 
karych wło ^  nosa miernego, oczu  świat ło-

c imowicz.  * ly * 1 K a w a l e r F. Ar-

Katarzyny  z Chmielewskich żony jego , o y c z y -  
ma i matki żałcych delatorow Józefa i P a u l i 
na braci rodzonych K o z i e ł ł o w  Sęd ziów Gran.  
ptu Brasław.  zanosi się oTto : i i  £ałcy  K o z i e ł ł o -  
wie opuszczeni  cd opieki oyczyma i matki ,  gdy  
zostawal i w naysmutnieyszey doli  o pomoc do 
moie  ̂ jako krewnego udali się ; jakową bez za
dr, ych osobistych w idoków czyni łem.  F u n d u 
sze znaczne żałcych K o z i e ł ł o w  troskl iwie przez  
pierwszą żałcych opiekę w ykryte  i koleją vr p ro -  
cessie przez Rządzący Senat w roku 1808 apr. 
23 ubezpieczone: gdy o skutki tylko r z e cz o n e 
go ukazu dochodziłem,  Sąd G łó w n y  L it . -  W i l e ń .  
2go Departamentu,  roku I s 2 a oktobra 5o przed-* 
pijał  opiece ptu t r o c k ie g o  zdiąć rachunki  2 
opiekuna żałujących K o z i e ł ł o w  Szlachcica  
K a c zk o w s k ieg o  , oraz w  ubezpieczenie  fundu
szów zaprzeczenie na majątki jego nałożyć,  w  
t ey źe  p ow ia to w ey  opiece  gdym po wielkich tru
dach pomyślnie dzieło w  rzeczy K o z i e ł ł ó w  zbl i 
żył  do końca, w te dy  opiekun żałcych K o z i e ł ł o w  
pizew idzia ł  następstwo ż wyroku  dwo rzanskiey  
p owiatowey  Iroc .  opieki  i unikając o d p o w ie 
dzi Jo swojego majątku Solkienniki  zw anego  
sprowadzi ł  w esp ó ł  z oyczym em  żałcych I łorań-  
gowsKich, ugodl iwy dokument  kw ietacyyny  na  
dniu 28 maja roku teraz,  wypracowal i ;  podo
bało się więc  K oz ie ł łom  .stracić fundusze o w y 
świecenie  których sami przez lat 3 nie małey  
usilności dokładali, dopiero zaś gdy w  gazetach  
mnie pi owadzącego dzieło  niby w  sposob cofnie-  
nia plenipotencyi  opubl ikowano; mijam to ,  jak 
K ozie ł ło w ie  skrzywdzil i  s i e b ie ,  lecz  ze  n ie
winną ofiarę z funduszu siostry swojey Julii  u -  
czyniii ,  dodaję. Krotki  czas w y ś w iec i  n ie ro zm y-  
slny postępek K o z ie ł ł ó w ,  a ja ze szczerą chęcią  
od ple nipo ten to wania usuwa m się i takowy r e 
m a n . fest własną ręką podpisując do gazet  poda
ję. Roku 1824 junii 4 dnia Franciszek K o z ie ł t  
Sędzia Gran. Zawi leyski .

R. 1824 mca junii 4  d. przed Aktami Z iem.
ptu W i leń .  staw'ając osobiście W J P .  Franciszek
K oz ie ł ł  Sędzia Graniczny ptu Zaw iley .  n in i e y -
szy remanifest wpisać  do protoko łu podał i
ony  w  ty m ż e  protokole własnoręcznie  podpisał
(U-S)  pizyją łem Jan Z ien kow icz  W i leń .  Ziem.  
Regent.

, U ’ *$24 mca junii 7 d. ta k o w y  remanife9t
oświadczający usunięcie  się od plenipotencyi  w  
aktach zapisany,  wolno  jest w  gaz. Kur .  L i t t e .  
umieścić,  poświadcza Z iem Ptu .  W i leń .  Pisarz  
Józef  Olszański.

tatni ZiemskLm8;24* J llnii 4  Jn i* przed ak- 
^V jp - Franciszek  K o / ’ A * n - ®tawając osobiście  
Vv*Uyskiego R etnam f ' t  ?  '* G ran- Ptu 
w Pisać do nrotn l t eS Plz e z  '' 'i podpisany
r i i “- H o r n i k ,  k l6ry . i ,

Sędziego 0 , 717%F.lan' iszk» K-o-
°ki'i prr ’ p ^ w k . -j ^ v  

'eg0 P°dk““»' P‘" Trockî o) ItAślTâ i

3. Konsystorz Rzymsko-katolicki duchowny  
i S T w ! '  Pr7 ) ą w s z y  sprawę rozwodową W .

“.V liczyiiskith W- Dymitra Sawelowicza Ja-* 
kowlewa odstawnegó majora W oysk  krajowych żo- 
nVy* r ev\ azno^  ‘nałźcii5Łwa z tymże zawartego, z 
powocu tiiewiadomości o teraznieyszem j e g o  prze-  
micszKiw-aniu, postanowił onegoż do stawienia się w  

.u zie awoim 1 odpowiadania wr tey sprawie na dzień 
o mca września terazmeyszego lSa i  roku wezw ać  

1 wzywa,  zapowiadają^ iż jeżeliby niestanął, sprawa  
ta na zaoczność jego rozpatrywaną i zdecydowaną  
będzie. Dnia 20 mca maja1 i 824 roku.

Dł l icyał  i prałat X. Ignacy Korwin Pawłowsk i  
Zastępca Sekretarza, Tytularny Sowńetmk

B. Miedzwiecki.



i E x c e rp t  oświadczenia z P ro to k u ln  P o 
tocznego Sądu Grodz. W itkom , w d a c ie  poni- 
i e y  w yrażoney  zapisanego, e t  eo rundem  pod 
p ieczęcią  u rzędow ą tegoż Sądu  stronie  wydany.

R oku  i 324 mca ap ry la  3o dnia. O św iad
czenie imieniem starozakonnego M owszy B in o -  
w icza  zanosi się afnastępney okoliczności: oświad
czający się nabył plac w  m iasteczku  Oniks ztach 
od Jankie la  Leybow icza , Ha k tó ry m  dopiero  ma 
swe budow le , Jank ie l  L eybow icz  był w innym  
czer. zł. p iędzięsią t na  rzecz  nieletniego Jochela 
M ichelow icza . Żałcy  po nabyciu p lacu  od Ja n 
kiela, za jego w yda ł  od  siebie oblig na te  pię- 
dzies’ią t  d u k a tó w , m iędzy  tćm , po kupn ie  p la
cu  p rzez  załgoj d e k re t  w  G rodzie  W iłk o m ir
skim  przez  M anesa M owszowicza, na Jankielu 
zos ta ł  o trzym anym , i była  sprow adzoną, chociaż 
n ie  w y e x e k w o w a la  się tradycya. W  roku  1819 
m aja  20, zaw iąza ła  się taka  um ow a, oblig p rzez  
źałgo w ydany na rzecz  n iele tn iego  Jochela, został 
z lokow anym  u w ie rn ik a  Oniksztyńskiego kaha- 
łu ,  M anas Wydał p rze lew  L eyzerow i L ipm ano- 
w iczow i; na  w szystk ie  pap ie ry  do przewiedzio- 
n ey  konw ikcyi, k tó ra  względnie fałgo była i 
jes t  obcą i nieznaczącą, obok czego L eyzer  L ip -  
m anow icz  wydaje dokum en t roku  i 8 i y m a j a 2 0  
póżn iey  w A kta  Ziemskie W iłkom . roku 1821, 
m ca  xb ra  16 dnia  w prow adzony; ie ,  chociaż 
p rze lew  jest napisany na jego irriie, tym  czasem 
te  pap ie ry  nie b ierze  on inaczey, ty lko w loka- 
cyą, lecz z w arunk iem  że jeśli żałcy nie opłaci 
duka tów  5o Jochelow i do jego ożenienia się, iż on 
L e y z e r  te  pap iery  przeleje na Jochela, stało się 
i e  żałłcy d uka tów  5o Jochelow i w porze w y 
p łac ił  , a  u L e y z e ra  L ipm anow icza ,  gdy dotąd 
p a p ie ry  p ozos ta ją ,  chociaż one ia l łm u  nic szko
dzić nie są zdolne, w szakże by któś niew iedzą- 
cy okoliczności, onych  nie nabyw ał, i choc nie 
żałgo to  kogokolwiek nie zakłucał, żałcy św ia 
dom y o w szystk im , objaśnia: że te  papiery  nic 
n ie  znaczą  i że L e y z e r  L ipm anow icz , nie jest 
w lew konaby  wcą, ty lko m ającym  one w swoim 
depozycie  , a t a k  dla w iadomości publiczney to 
objaśnienie z o strzeżen iem  , w celu podania do 
gazety  i K .uryera  L itewskiego w Akiach zapi
suję, w  p ro toku le  podpisano M ow szaB inow icz  
Józefowicz. i

O  Zgodności z p ro toku łem  poświadczam  
G rodzk i  W iłkom irsk i  vice- R egen t  Rafał F a b ry -
eiusz. ■ , ,

T a k o w e  ośw iadczenie  w olno  do d ru k u  
przy jąć  świadczę. L eopold  W o y szw ił ło  P r e 
zy d e n t  G rodz. W iłkom irsk i .

Z a  pozwoleniem  Zw ierzchności M ed yczn e j  
Gubernii L itew sko - W ileńsk ie j.

L e o p o l d  G ó t z
M a  h o n o r  złożyć łaskaw ey Publiczności 

podz iękow an ie  za jey względy i raz e m  donieść 
i e  ty lko  dni kilka w  tern mieście zabaw i i że się 
u  niego znaydują  m ie y  w yszczególnione a r ty 
kuły do sprzedania-

H  y  g r o m e t r y  M  e t a l l i c z n e ,
1 T e  są następującego składu: mineralny metali* 

wielkości orzecha włoskiego, zawiesza się w butelce 
białev, napełnioney czystą wodą; metal ten  natych
miast rosnąć zacznie, i w ciągu dni looiuhib i 2stu 
zamieni się 'W cudowną piramidę, k tó ra  nie tylko 
przyjemność sprawuje oku, ale o kazdev zmianie po
wietrza  10 lub godzinami uprzedza. I tak: ,esli ma 
bydż deszcz, tedy na tey piramidzie wodne perły wi*

dziećsię dadzą; jeśli ma bydż grzmot lub grad, na- 
ówcjas piramida przybiera na się czerWony kolor i 
czer.vone promienie z siebie rozrzuca; jeśli ma bydż 
wiatr lub mgła, wtedy ciemnym kolorem i ciemnemi 
planami będzie ozdobiona; jeśli zaś śnieg; wtenczas 
woca zupełnie się m ętną robi, a piramida niewidzial- 
hazostaje.

Takowy higromert w  tem peraturze m ierney 
postawiony, żadnych ostrożności me wymaga, prócz 
zmiany raz  w rok wody. Cena piratfiidy ód butelki 
kwartowey 3 rub. sr. Mnieysza. . .

P  a t  e M i n e r a l e .
3 Gsyli massa, nowowynaleziona, służąca do 0- 

strzenia brzytew i wszystkich innych delikatnych 
instrumentów; tą  massą smaruje się skurzany pasek, 
a brzytew zwyczaynym się sposobem kilka razy po 
mm pociąga, to  powturzywszy co tydzień brzytwy 
zostają zawsze przy należytey ostrości, 1 nigdy nie 
potrzebują szlifowania i niestają się ani tępemi, ani 
się rdzą okrywają.

Próba jedna o tera uczynić się mogąca przeko- 
na każdego, źe to Pate wszystkie inne dotąd miane 
daleko przewyższa; dla oddalenia jednak wszelkiey 
nieufności, każdy jey wprzód doświadczyć może* 
Cena rubel srebr. . . 1

P i a s t  r n a  n a g n i o t k i .
3 Przysposobiona ku temu maść po rozprowadze

niu na płótnie, przykłada się do nacisków co trzy  
dni świeża a pow tarzając to przez dni 8 lub i 4, ból 
niezawodnie zniszczony będzie i nagniotki zupełnie 
i na zawsze wytępione zostaną. Cena rub. sr. 1*

P o m a d a  d o  f a r b  o w a n i  a s i w y c h  i 
c z e r w o n y c h  w l o s o  w

4. W łosy  siwe lub czerwone przez mycie ich tą  
pomadą rano i w wieczór, stają się czarnemi, i gdyby 
takowe na zawsze zachować w należytym czarnym 
kolorze, należy do czesania używać grzebienia oło
wianego. Cena rubli sr. 2 kop. 5o.

E s s e n c y a  d o  f a r b o w a n i a  w l o s o  w 
n a  b l o n d .

5. Essencya takowa używa się rano i w wieczór 
do mycia włosow, która w krótkim czasie żądany ko-* 
lor im nadaje. Cena rubel sr. 1 kop. 2&-

fi\ s s e n c y  a d o  w z r o s t u  w i o e o w.
6. Przez odwilżenie co wieczór tą essencyą wło

sow, nabywają One znacznego wzrostu* Cena ru 
bel srebrny 1 kop. ?5.

P a l e  do w y n i s z c z e n i a  w e  t r z e c h  
d n i a c h  d z i k i c h  w ł o s o w  na t w a r z y  rO-  

s n ą c  y  c h.
7. T ą  massą smaruje się mieysce na którym  dzi

kie, i szpecące twarz, znaydują się włosy, po tipły- 
nieniu kwadransa zmywa się takowa letnio-ciepłefl1 
mlekiem, a t a k  powtarzając co dzień po kilka razy> 
we trzech dniach skutek żądany nastąpi.

Cena rub. sreb. 3.
P  l a s t r  n a  z n i s z c z e n i e  b r o d a w e k .
8. Użycie plastru takowego na brodawki, tak  o* 

tw arzy  jako i na ręku  będące, nisczy je i zupełn1® 
wykorzenia. Cena rubel sreb. 1 kop.

E s s e n c y a  n a  p i e g i .
g, . . .  Cena srebrem kop. 7

P o m a d e  R e g e n e r a t r i c e .
10. Naypewnieyszy środek dla przyśpieszeń'* 

wzrostu włosom 1 ich konserwowania i W'Strzyib* 
ma od siwizny. Cena rubel sr. 1 kop. 5

P o m a d a  d l a  n a d a n i a  p i ę k n i e j  
s z e g o  r u m i e ń c a .

i t  T a  nowowynaleziona pomada nierównie pr^  
wyższa znajomą tu recką  sułtańską: pierwszejey J(
. . . • J 1------ i-..*-i* Cena rubel sreb'życie okazuje żądany skutek

P a t e  d’ A’rn a n d  e s
i d * '12. To niedawno wynalezione my dło, przezna' ( 

ne jest do nadania płci nader piękney id eh k ’1 y
tudzież służy do spędzania wszystkich plam na 
rzy  powstałych. Cena sr. ru >

Proszek do zębów. ^ j s
i 5 Służy do k onserw ow ania  zębów, do n a ^ }0<

im nadzwyczayney białości, podobney do o’ cjS
niowey, i razem do zabezpieczenia ich o p



S1?- Proszek ten  bardzo  jest zalecany przez  D. H uf- 
flanda i ściśle podług jego przepisu przezemnie 
przygotowany. Cena sreb. rubel. i .

Proszek Berliński do kadzenia. 
i4; . . . .  Cena sreb. kop. Go.

A t r a m e n t .
15 Do naznaczania bielizny, k tó ry  nigdy koloru 

swego nie trac i .  Cena sr. rubel* i  kop. 25,
K r  z e s i w a c h e m i c z n e .

1 6  Naylepszego ga tunku, można ich mieć za  r ó ż 
ne ceiiy, stosownie do rozm aitey  fo rm y i wielkości.

W o d a .
17 S łużąca do wyjęcia w szystkich piani z sukień.

Cena srebrem  kop. 5o.
Proszek mydlowy kosmetyczny.

*8 U żyw a się do m ycia  włosow i tw a rz y  oraz do 
golenia się-

Bawić się t u  będę bardzo k ró tk o  mieysce 
JjGeszkania mego w  kamienicy Michela p rzeciw 
ko R a tu sza  na  5cim p ię trze .

Jeśliby się kom u podobało na wieś sp row adzić
* w yżey w ym ienionych ar tyku łów , takow e będą z 
na leży tą  akura tnośc ią  dostarczone.

1
P o z e w .

3 Wedle Ukazu .JEGO IMPEF.ATOR- 
SKLIEY MOŚCI Samowładnącego Całą Ros- 
8yą etc. etc. etc.

UUr. Ludwikowi Zawiszy Podkomorze- 
Kowieńskiemu, Janowi Olechnowiczowi 

Rezydentowi Ziem. Upit., Augustynowi Kor
onow skiem u Sędziemu Ziem. Upit., Urzędni
kom na SądziePodkomor Exdy wizorskim w Lin- 
kowcu komplet składającym, jako też Ur. Sta
nisławowi Eydrygiewiczowi Marszałkowi Upit., 
Kazimierzowi Bystramowi Szamb. b. d. Polsk*, 
Eelicyanowi Jałowieckiemu Skarb. Upit., Feli- 
cyanowi Gadonowi b. Pisarzowi Ziem. Telsz., 
Antoniemu Granickiemu Sędziemu Granicz. U- 
Pit., Michałowi Hrabiemu Tyszkiewiczowi, W a* 
^eyńcow i Strongowskiemu Porucz., Kazimie- 
r *owi Dombrowskiemu, Wincentemu Kozło- 
'VTw*emu» Antoniemu Giedyminowi, Maciejowi 
4 Magdalenie Tyzenhauzom , Janowi Dobkie- 
^ ‘czowi, Teofilowi Kierbedziowi Porucz. i 

a 8*«mn potomstwu zeszłego W aleryana K ier- 
fdzia Horodniczego, Franciszkowi i Antoni- 

z Barniewiczow Łopacińskim Sędziom Ziem. 
P*Ł- oraz ich potomstwu, Wincentemu i Ro- 

8 u z Medekszow Koplewskim Chorążym W . 
0 • » ich potomstwu, Józefowi Medekszy As- 

sesorowi Kowien. Oycu i Wilhelminie Mede- 
szańce córce, Antoniemu Izmayle i jego po- 
oms w u , Donataryuszom zeszłey Aloizy z 
o anow, Gadonowey i wszystkim jacy bydź 
°gą zeszłego Stanisława Bobana kredytorom

* Pr etensorom , tudzież UUr. Antoniemu Swię- 
orzeckiemu Sędziemu, Antoniemu Giedymino

wi , Leybie Abramowiczowi, Nereusie Dau- 
kszy , Boruchu EliaSzewiczu , Eliaszu Mede- 
low iczu , Pereczu Rafałowiczu, Maciejowi 
Atanazemu , Iwanie, Kuźmie, Piotruchu H re- 
Wowiczom, Wincentemu Kirkile, Ludwiku Lu- 
krnerze, Abrahamu Ickowiczu, Michałowi Gry- 
gorowiczu , Piotrowi K w ancie , Michałowi i 
Ang«eli Raycewiczom Chorążym, debitorom 
n,assy rzeczonego Stanisława Bobana, oraz I- 
gnacemu i leressie z Reutow Byczkowskim

krostom Jankuńskim, a naostatek Ur. Ignace
mu Bobannwi Staroście Jankuńskiemu przypo- 

ex novo emerjenti przed Sąd Główny Lit. 
•leń. ago ciągłego Departamentu z powódz

twa Ur. Alexandra Bobana Szamb. b. D. Pol. 
wynoszący się o t o : Po Dekrecie Podkomor. 
Exdywizor. w majętności Linkowcu w Ptcie 
Upit. r. 1823 febr* 17 ocźewiście ogłoszonym, 
Załcy o krzywdy tym dekretem sobie wyrzą
dzone po założeniu apellacyi wyniósł do Sądu 
Głgo Lit. Wileń. w czasie Ukazami przepisa
nym pozw y; lecz nim sprawa po apellacyi 
przypaść mogła, tymczasem Stanisław i Justyn 
Bobanowie Stryjowie Załcego życie skończyli; 
odmieniony więc został stan rzeczy i stosun
ków , albowiem iałcy prócz pretensorstwa z 
działu i rachunków na Sądzie Podkomor. Ex- 
dywizorskim mianych, które poprawie ulegają, 
stał się sukcessorem po dwóch ęmarłych Stry
jach, i z tego względu żądać ma prawo ułatwie
nia w następnym Sądu Głł. Lit. Dekrecie no
wego podziału i odmiany w całym stosunku inte- 
ressow majątku pozostałego dotykających, a zay- 
mując z powodu sukcessyi stopietfzeszłych Stry
jów* szukać będzie decyzyi ż kredytorami i debi- 
torami stosowney do praw i sprawiedliwości, i 
tym celem przypozywa wszystkich obżałnych 
już to w referencyi do pierwiastkowych pozwow 
z poparciem żądań w nich wyrażonych, już 
z nowo przybyłego zdarzenia, w żądaniu przy
sądzenia summ na debitorach massy, a usunie- 
nia niewłaściwych nadliczeń i przezyskow kre- 
dytorskich, podziału massy stosownie do praw 
i tego wszystkiego uznan ia , co za przywoła
niem sprawy dowiedzionym i żądanym będzie, 
powrócenia przez kogo należeć będzie wyda
tków prawnych z wolną żałoby poprawą.

Roku 1824 Junii 3 dnia Woźny niżey pod
pisany świadczę, iż tego przypozwu kopją z 
niniey8zym autentykiem zgodną w sprawie W . 
JPana Alexandra Bobana Szambelana b. D. 
Pol. po J W W  i W W . urzędników , kredyto- 
row, i debitorow massy zeszłego Stanisława 
Bobana Sędziego b. Ziem. Upit. przed Sąd 
Głny Lit. Wileń. 2go ciągłego Departamentu 
na każde przypadnienie sprawy do drzwi są
dowych przybiłem i do gazety K uryera  Lit. 
podałem. Justyn Zaliwski W oźny Powiatu 
Wileńskiego.

Roku 1824 miesiąca Junii 3 dnia przed 
Aktami Ziemskiemi Powiatu Wileńskiego sta- 
wając osobiście W oźny wyżey wyrażony ta 
kową r e l a c y ą  pozewną zeznał i w protokule ze
znań Woźnieńskich własnoręcznie rozpisał się. 
Przyjąłem Jan Zienkowicz Wileński Ziemski 
Regent.

Roku 1824 miesiąca Junii 3 dnia takowy 
Pozew Redakcya może umieścić do Gazet K u 
ryera Lit. poświadczam Michał Sawicki Pre
zydent Ziem. W’ileń.

2. W  Wileńskiey Skarbowey Izbie będą 
się odbywać w naznaczonych term inach : iszy 
dnia 2 , 2gi 4 , a 3ci 7 następującego miesiąca 
julii, publiczne targi, na dostarczenie materya- 
łow do Wileńskiey Skarbowey apteki, takcż 
gzklannych i glinianych , aptecznych naczyń, 
wyrażonych w przyłączonych rejestrach : aza** 
tem życzący należeć do tych targów , zechcą 
jawić się do Izby Skarbowey na wyżey ozna
czone terminy z dostateczną ewikcyą. Dnia 3 1 
maja i 8a4 roku. A. Łazarowicz.

Pt



2 Tamożnia W ileńska  ogłasza, że w dniach 
6, 9 i io  Łeraźnieyszego junii  przedawać się 
będą z publicznych targów następujące skon
fiskowane towary :  igieł s ta lowych do szycia 4o 
papierek w kaźdey po bo sztuk, wszystkich 
a 4oo sztuk,  p rą tków  takichże do robienia pon - 
czoch i paczek 200 sztuk, szydeł  s ta lowych sze-  
wieckich średnich 15 papierek po 4o sztuk w ka
źdey wogóle tioo sztuk,szydeł  takichźe małych 12 
papierek po 4o sztuk wszystkiego 48o sztuk,  
płótna pstrego grubego 1 sztuka a 5 arszyn, t a 
siemek lnianych białych i 4o półsztuczek po 
5 arszynów wszystkiego 700 arszynów, tasie
mek bawełnicznych  różnokolorowych i 5 sztuk 
60 półsztuczek miarą  we wszyslkiem 600 sztuk, 
lulek do palenia fajansowych W mosiężnej  o- 
prawie 24 sztuki, noźow prostych składanych 
z rogowemi t rzonkami  00 sztuk, szpilek małych 
mosiężnych 24 papierki  w kaźdey po (io sztuk 
wszystkiego i 44o sztuk,  oprócz tego kaftanik 
pstry bawełniczny s U r y  1, far tuch  ka r tunowy 
s ta ry  1, far tuch  pokrzyw kowy takiź 1, kołdro 
perkalovre stare 1, pas pokrzyw kowy noszony 1, 
szkarpetek nicianych noszonych 1, ręcznik p łó 
cienny a.

5 . Oświadczenie imieniem WJPana Pio t ra  
Jodkowskiego Kom orn ika  p tu  Trockiego czyni 
się z następney okoliczności: oświadczający się 
mieszkając w pcie Kowieńskim zabrał znaiomość 
z zeszłym nie dawno Szambelanem b. d. poi. 
Franciszkiem Bortnowskim,  co powodowało źe 
t e n ie  Bortnowski mając p relensyą do pewmego o- 
bywatela mieszkającego w pcie Trockim,  k tó re 
go oświadczający się nazwiska  dopiero p rzypo 
m nieć nie może, o złotych tysiąc, uprosił  oświad
czającego się przed laty ki lkunastu niechcąc sam 
upominać się do uzyskania  onego s łownie;  wszak
ż e  na pewność oddania,  wzią ł  ka r t ę  na takąż ilość 
od oświadczającego się sobie  wydaną  powrócić.  
Oświadczający się w nadziei  że zeszły B o r tn o w 
ski tę kartę albo zniszczył albo też  podarł  i po 
charakterze i po sposobie jego myśK nia  uważając,  
pewnym  był ze dopominek  żaden nie będzie. 
Jakoż zeszły  Bortnowski  widząc się często z 0- 
ś wiadczającym się za tą k a r t ą  nie czyni ł  dopo- 
minku. Gdy zaś niedawno,  to jest w mcu kwie 
tniu roku idącego, oświadczający przybywszy  do 
miasta W ilna dowiedz ia ł  się o śmierci Szambe-  
lana Bortnowskiego, w mcu marcu  zakroczoney, 
od jego synowca Antoniego Bortnowskiego t y 
tułującego się bydż jedynym jego sukcessorem, 
W celu w ięc tym,  aby t a k o w a  kar t a  jako bez- 
walutna i do z w r o tu  oświadczającemu się przy
należąca, niebyła  nikomu przelaną,  i ażeby nikt 
w  układy  o nabycie oney z nikim nie wchodził ,  
przez ninieysze oświadczenie  zastrzega i że o 
zw rót oney i nieważność właściwym porządkiem 
dochodzić będzie zapowiada,  i w t y m  celu zap i
sawszy na dniu 5 junii  roku  idącego w Aktach 
Sądu Gro. W ileń .  ninieysze oświadczenie,  one 
do Gazety Kuryera L i te w .  podaje. Jako zlece 
nie  mający podpisuję.  Onuf ry  Chełs towski

Roku 1824 mca junii  3 dnia t akowe oświad
czenie iż może bydż umieszczone w gazecie Kur.  
Lit. poświadczam Romuald  Chrzczonowicz S ę - 
dzia Grodzki ptu W ileń.

5 . R o k u  1824 maja 20. Sąd Ziemski Ro«
sienski z powodu nagle zakroczoney dnia 17 
present ium śmierci  Adwokata  Rosień. ptu Józe
fa Roszczęwskiego,  jedynie  ze względu,  aby in- 
teressa obywatelskie do p romow ania  wspom- 
nionemu l loszczewskiemu Adwokatowi dopiero 
nieżyjącemu powierzone,  jako pozbawione o-  
brońcy opuszczeniu i uszkodzeniu niepodległy; 
oraz gdyby papie ry  w składzie pozostałości 
zmaiłego  naydujące s i ę ,  ważność rozmaitych 
onemuż poruczonych inte ressow oznaczające,  
niebyły gdzie za tracone,  przez członkow sw e
go Sądu, oraz Grodzkiego,  miasta  Ra tu sza  R o -  
sieńskiego i Niższego Ziemskiego Juryzdykciow,  
przeyrzen ie  i spisanie urzędowe,  wszystkich po 
zeszłym Roszczewskim pozostałych papierów,  
postanowił ,  na u trzymywanie  zaś interessow, t  

przeyrzanych  p a p i e r ó w ,  w juryzdykcyach  t e 
go 1 tu , dopoki  sami ak torowie  o zgonie r ze 
czonego wyźey Adwokta zawiadomieni ,  pleni
poten tów nie obiorą, tymczasowie AdwokatoW 
W  W .  Stanis ława Szczęsno wucza i Ludw ik a  
Rutkowskiego,  przeznaczył ; żeby więc in teres-  
sowane s t rony o tem wiedzieć mogły,  uprzedza
jąc iz papiery wszystkie z r e g e s t r o w a n e , pod 
wiedzą W .  Adw. Rutkowskiego ,  i W .  Bernarda  
Giedmina b. Reg.  Grod.  jako apl ikującego się 
u  Adw. Roszczewskiego,  po zeyściu jego. o in- 
teressach dobrze świadomego,  dopiero zostają, 
przez ninieyszą t rzykro tną  a w iz ac yą ,  do K u 
ry era  Lit.  zamieszczającą się ogłasza.

Sędzia Ziemski Rosieński  A Bohdanowicz.
Sędzia Ziemski Rosieński  Kons tan ty  L u t 

kiewicz.
Sędzia Zemski  Ros. W in c e n ty  O s t r o w s k i *
R ejen t  Ziem. Rosieński  Teofil  Dowiat .

O. E x c e rp t  oświadczenia  z Pro to ko łu  P o 
tocznego Sądu Ziemskiego powiatu  Zawńley- 
skiego w d a c i e  poniżey wyrażającey się zapi
sanego,  pod pieczęcią Urzędową tegoż Sądu stro
nie r ekw iru jącey  jest wydań.

Koku 1824 miesiąca maja 27 dnia. Oświad
czenie przez urazetę K u r y e r a  Li tewskiego do 
wiadomości podające się. Po zeyściu z tego śvvifl'  
ta w dniu i b ty m  maja roku  idącego W .  Jan® 
Rodz iewicza  Re jenta  i Adwokata  subselliow po
wia tu  Zawileyskiego Guberm i  W i l e ń s k i e j  , o* 
piekunowie tes tamentem przez  zeszłego R ° '  
dziewicza naznaczeni  , spisawszy ogólne pap ie '  
ry  przez inwentacy ją ,  obyw a te l sk ie ,  promocy* 
Rodz iewicza  powierzone,  oddzielili,  i takowe do 
odebrania  za powró tem  rew ersów  w kancellary* 
Ziemskiey Zawileyskiey pod zawiadywanie  W* 
N o r b e r t a  Rodziewicza  Adwoka ta  Zawi leysk ie '  
go z lo k o w a l i , oczńm in teressowane osoby za '  
wiadamiają  się. Podpisano w pro tokule  
Szymkowicz  b. Sędzia Gran iczny  Zawileysk* 
w imieniu własnym 1 dalszych opiekunów. Dz*ft“ 
ło się w mieście pow ia tow ym  Swięcianach-

Zgodno z pro tokołem świadczę Jul ian Nar'  
k iewicz  R e jen t  Ziemski  ^iawileyski.

l a k o w e  oświadczenie że można  u m ie sC* 
w Gazecie  K u r y e r a  Li tewsk iego  poświadcza’11 
Stanis ław Dmochowski  Sędzia Grodzki  p tu  ^ a '  
wi leyskiego.


